
1. Zagajenie posiedzenia przez prezesa Komitetu 
Organizacyjnego inż. M. W. Nestorowicza. 

Panowie Ministrowie, Panie i Panowie! 

W imieniu Komite tu Organizacyjnego Stowarzyszenia człon­
k ó w Polsk ich K o n g r e s ó w Drogowych p r z y p a d ł mi zaszczyt za­
gajenia I-go polskiego Kongresu Drogowego. 

Grono ludzi z p o ś r ó d cz łonków związku i nżyn i e rów dro­
gowych, ludzi , k t ó r y m dobro gospodarki drogowej leżało na 
sercu, przed k i l k u laty powzię ło myśl zorganizowania stowa­
rzyszenia, k t ó r e mia łoby na celu — wzorem podobnych stowa­
rzyszeń i s tn ie jących w wielu krajach — z w o ł y w a n i e co pewien 
okres czasu polskich K o n g r e s ó w drogowych, na k t ó r y c h mog­
l iby się s p o t k a ć wszyscy in te resu jący się g o s p o d a r k ą d r o g o w ą 
w Polsce i d y s k u t o w a ć w sprawach aktualnych z zakresu tej 
gospodarki . 

Zamiar ten s ta ł się faktem dokonanym. 

Inicjatorzy Stowarzyszenia c z ł o n k ó w Po l sk ich K o n g r e s ó w 
Drogowych zawiązal i takie stowarzyszenie i wyłoni l i Tymcza ­
sowy Komite t Organizacyjny, k t ó r y do dnia dzisiejszego pro­
wadz i ł sprawy Stowarzyszenia, i zwołał I-szy P o l s k i Kongres 
Drogowy. 

W dniu dzisiejszym na ogólnem zebraniu c z ł o n k ó w Sto­
warzyszenia wybrane zos ta ły normalne w ł a d z e Stowarzyszenia, 
k t ó r y m Komite t Organizacyjny złoży sprawozdanie ze swoich 
dotychczasowych czynnośc i i p r z e k a ż e sprawy Stowarzyszenia. 

N a Kongresach drogowych, jak już powiedz ia ł em, powinni 
się zna l eźć wszyscy interesujący się gospodarką drogową w Polsce. 

A więc powinni tu być : 
1. Przedstawiciele władz centralnych, ma jących s tyczność 

z g o s p o d a r k ą drogową. 
2. Przedstawiciele cial ustawodawczych i samorządowych. 
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3. Przedstawiciele związków gospodarczych, rolniczych, prze­
mysłowych i handlowych. 

4. Przedstawiciele przemysłu mającego s tyczność z go­
s p o d a r k ą d r o g o w ą — p r z e m y s ł u drogowego. 

5. Przedstawiciele Kłubów automobilowych i turystycznych. 
6. Inżynierowie i technicy drogowi. 
N a I-ym polskim Kongresie drogowym w ś r ó d osób zgro­

madzonych w tej sali, widz imy przedstawiciel i wszys tk ich wy­
mienionych grup, przytem w ilości znacznie większej niż się 
spodz i ewa ł Komite t Organizacyjny. 

W ostatniej chwi l i l i czba osób i instytucyj, zap i su jących 
się do Stowarzyszenia, wz ros ł a tak znacznie, że Komi te towi 
Organizacyjnemu z a b r a k ł o d r u k ó w kongresowych i dlatego c i 
cz łonkowie , k t ó r z y zapisali się późno , d r u k ó w tych nie otrzymali . 

Do dnia wczorajszego l iczba cz łonkó w wynosi ła : 
Osób zbiorowych 152 
W tern s a m o r z ą d ó w w o j e w ó d z k i c h 1 

„ „ powiatowych 102 
„ „ miejskich 23 
„ związków i s t o w a r z y s z e ń 12 
„ firm i instytucji p rywatnych 14 

Osób fizycznych 321 
W dniu dzisiejszym zap isa ło się p rzesz ło 100 nowych 

cz łonków. 
T a duża , jak na nasze stosunki, i lość instytucyj i osób 

in t e re su jących się Kongresami Drogowemi — a większość ich 
obecna jest na K o n g r e s i e — ś w i a d c z y , że potrzeba utworzenia 
Stowarzyszenia i potrzeba zwoływan ia polskich K o n g r e s ó w 
Drogowych by ła doj rza ła . 

To ż y w e zainteresowanie się s p o ł e c z e ń s t w a sprawami dro­
gowemi umożliwiło Komite towi Organizacyjnemu zwołanie I-go 
polskiego Kongresu Drogowego i u r z ą d z e n i e w czasie jego t rwa­
nia wystawy drogowej bez uciekania s ię do jakiejkolwiek po­
mocy materjalnej z zewną t r z : wyda tk i związane z u r z ą d z e n i e m 
Kongresu i wystawy i wyda tk i na wydawnictwa: druk refera­
tów kongresowych oraz druk „ W i a d o m o ś c i Stowarzyszenia 
Po lsk ich K o n g r e s ó w Drogowych"—pokrywane są wyłączn ie ze 
s k ł a d e k c z ł o n k o w s k i c h i skromnej o p ł a t y kongresowej, 

W swoich zabiegach Komitet Organizacyjny spo tyka ł zu­
pe łne zrozumienie i wie lką życz l iwość wszędz ie . 
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W szczególnośc i p o d k r e ś l i ć tu m u s z ę w imieniu Komite tu 
Organizacyjnego wie lką życz l iwość ze strony w ł a d z i admini­
stracji Pol i technik i Warszawskie j , k t ó r e udziel i ły gośc innośc i 
I-mu Polskiemu Kongresowi Drogowemu w gmachu Pol i techniki . 
N ie ty lko w imieniu Komite tu Organizacyjnego ale i ca łego Sto­
warzyszenia—a sądzę że mogę to uczyn ić bez uprzedniej apro­
baty, s k ł a d a m Jego Magnif icencj i p. Rek to rowi serdeczne po­
d z i ę k o w a n i e za udz ie loną gośc inność . 

I-szy Kongres Drogowy pierwotnie miał o d b y ć się we 
w r z e ś n i u roku ubieg łego; musia ł jednak być od łożony z powo­
du, że na w r z e s i e ń równ ież wyznaczony zos ta ł Il-gi zjazd tech­
n i k ó w polskich we Lwowie . 

Termin Kongresu w zimie jest niedogodny z pewnych 
wzg lędów, gdyż w zimie Kongres nie m o ż e b y ć po łączony 
z wycieczkami , k t ó r e są p o ż y t e c z n e pod w z g l ę d e m fachowym 
i s t anowią d u ż e urozmaicenie Kongresu. 

Komitet Organizacyjny jednak z d e c y d o w a ł się zwołać 
I-szy Polsk i Kongres Drogowy w zimie ze względu , aby nie 
o d k ł a d a ć terminu dalej, z drugiej strony ze wzg lędu , że na 
I-ym Kongresie b ę d z i e dużo pracy o charakterze organizacyj­
nym na k tó rą pora roku nie ma w p ł y w u . 

Polskie Kongresy Drogowe mają ogromne pole do 
dz ia łan ia . 

Nie b ę d ę tu d o w o d z i ć , jak wielkie znaczenie dla życ ia 
gospodarczego p a ń s t w a posiada gospodarka drogowa wogóle , 
a w szczególnośc i obecnie, gdy zjawił się tak i p o t ę ż n y czynnik 
ruchu na drogach, jakim jest w s p ó ł c z e s n y s a m o c h ó d . 

Jest to p rawda dostatecznie znana wszys tk im tu zebra­
nym, nie wymaga jąca dowodzenia. 

W Polsce gospodarka drogowa jest stosukowo więce j za­
niedbana, niż inne dziedziny życia gospodarczego. 

Zato zaniedbanie kraj ponosi straty olbrzymie, w y r a ż a ­
jące się w wielu setkach mil jonów z ło tych rocznie. 

Na jwyższy czas p rzys t ąp i ć do naprawy gospodarki dro­
gowej. 

Kongresy Drogowe mają przed sobą bez. l i k u z a g a d n i e ń 
i to z a g a d n i e ń p a l ą c y c h — k t ó r e powinny być poruszane na 
tych Kongresach. 
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Wiadomo, że gospodarka drogowa w Polsce wiele pozo­
stawia do życzenia : 

1. Adminis t rac ja drogowa wymaga ulepszenia i reorga­
nizacji ; 

2. N a cele gospodarki drogowej brak jest ś r o d k ó w ma-
terjalnych; 

3. Poziom techniki drogowej nie stoi na wysokośc i od­
powiedniej. 

W jaki s p o s ó b u l epszyć admin i s t r ac j ę d rogową, skąd wziąć 
ś r o d k i — olbrzymie ze wzg lędu na olbrzymie potrzeby na cele 
drogowe, w jakim kierunku u l epszyć t e c h n i k ę budowy i utrzy­
mania d róg ,—są to kapitalne zagadnienia, wymaga jące poważ ­
nych prac i s tud jów. Są to zagadnienia, k t ó r e m i w jednako­
w y m stopniu in teresują s ię wszys tk ie wars twy s p o ł e c z e ń s t w a 
bez różn icy p r z e k o n a ń pol i tycznych. Są to zagadnienia wy­
łącznie gospodarcze lub techniczne, apolityczne. Po l i tyka nie 
ma i nie powinna mieć do nich d o s t ę p u . Są to zagadnienia, 
k t ó r e powinny być rozpatrywane p o w a ż n i e i objektywnie „s ine 
i ra et studio". 

Sprawy gospodarki drogowej, z a r ó w n o natury administra­
cyjnej jak finansowej lub technicznej, wymaga ją d o k ł a d n e j zna­
jomości rzeczy. 

Gospodarka drogowa jest obecnie rzeczą skompl ikowaną . 
Nie może się na niej znać w stopniu dostatecznym k a ż d y 

p rzec i ę tny , że się tak w y r a ż ę , „ k o n s u m e n t drogowy" czy 
„ u ż y t k o w n i k drogowy", jak to było do niedawna. 

Z a r ó w n o zagadnienia natury administracyjno-gospodarczej 
jak technicznej wymagają d o k ł a d n e g o wystudjowania, dok ład ­
nego wczuc ia się w nie. Nie wolno spraw administracyjno-fi-
nansowych drogowych t r a k t o w a ć powierzchownie, bo to się 
mści na sprawie. 

Nie wolno spraw technicznych drogowych t r a k t o w a ć po 
dyletancku, bo to powoduje straty materjalne i p rzyczynia się 
do pogorszenia stanu gospodarki drogowej. 

Z a r ó w n o w jednej jak w drugiej dziedzinie widz imy w Pol ­
sce p o w a ż n e braki . 

Częs to rozprawiamy o różnych sprawach administracyjno-
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drogowych lub finansowo-drogowych bez pog łęb ien ia naszych 
wiadomośc i w tych sprawach, a mając na uwadze jak ieś spe­
cyficzne warunki miejscowe danego powiatu. 

Gorzej jeszcze jest w sprawach technicznych: na p o r z ą d ­
k u dziennym są liczne fakty dyletantyzmu: w y n i k a to z bra­
ku uświadomien ia , niestety nawet n iek iedy w ś r ó d techni­
k ó w na stanowiskach k ie rowniczych , że obecnie technika dro­
gowa nie jest tą p ros tą n i e s k o m p l i k o w a n ą t echn iką z przed 
25 lat i że wymaga ona — o p r ó c z oczywiśc ie zami 'owania — 
s tudjów teoretycznych i p rak tycznych i c iągłego u z u p e ł n i a ­
nia wiedzy. 

T a kon ieczność specjalizacji powinna raz na zawsze wy­
łączyć m o ż n o ś ć powierzania odpowiedzialnych stanowisk w admi­
nistracji drogowej osobom, k t ó r e techniki drogowej nie znają, 
lub poprzednio z admin i s t r ac j ą i t e c h n i k ą d r o g o w ą nic wspó l ­
nego nie miały. 

T a k o n i e c z n o ś ć specjalizacji winna wyłączyć możność nie­
fachowego wykonywania robó t , a j e s t e śmy bardzo częs to świad ­
kami takiego wykonywania niefachowego, powodu jącego olbrzy­
mie straty. D o ś ć w s p o m n i e ć , jak częs to spotykamy się z dy-
letanckiem traktowaniem budowy d r ó g bi tumicznych. 

¥ 

Zadaniem K o n g r e s ó w Drogowych jest pog łęb ien ie wiado­
mości o gospodarce drogowej w ś r ó d osób in t e r e su j ących się 
tą g o s p o d a r k ą . 

Rozprawy o referatach na Kongres zg łoszonych są d rogą 
do takiego pog łęb ian ia w i a d o m o ś c i o gospodarce drogowej, 
d rogą do s tworzenia l i teratury fachowej. Niestety, na I-szy 
Kongres Drogowy n a d e s ł a n o r e f e r a t ó w stosunkowo niewiele. 

A l e i one d a d z ą dużo ma te r j a łu do dyskusji i p r z y c z y n i ą 
się dla dobra sprawy drogowej. 

* * 
* 

W ścisłym związku z Kongresem jest wystawa drogowa, 
k t ó r a b ę d z i e otwarta po wyczerpaniu p o r z ą d k u dziennego dz i ­
siejszego zebrania plenarnego. O otworzenie wystawy Komite t 
Organizacyjny p ros ić b ę d z i e p. M i n i s t r a R o b ó t Publ icznych , 
k t ó r y zaszczyci ł Kongres swoją obecnośc ią . W y s t a w a ta jest 
skromna — bo skromne były ś r o d k i moż l iwe do przeznaczenia 
na jej u r ządzen i e , 



— 7 — 

M a na celu przedewszystkiem przedstawienie obecnego 
stanu rzeczy. 

S t ąd jej charakter. 
Kończę swoje p r z e m ó w i e n i e . 
S ta jąc przed I-ym polskim Kongresem, Komitet Organiza­

cyjny, w k t ó r e g o imieniu przemawiam, zgóry prosi o wybacze­
nie za te brak i , jakie n iewątp l iwie wyłonią się. (Oklaski). 

2. Ukonstytuowanie się prezydjum Kongresu. 

Zaproponowany przez Komitet Organizacyjny sk ład pre­
zydjum zos ta ł przez zebranie j ednomyś ln ie przyję ty ; powołano : 

N a prezesa honorowego Kongresu p. Min i s t r a R o b ó t Pu­
bl icznych inż. J ę d r z e j a Moraczewskiego. 

N a p r z e w o d n i c z ą c e g o Kongresu inż. Melchjora W ł a d y s ł a w a 
Nestorowicza, dyrektora departamentu drogowego Minis te r s twa 
R o b ó t Publ icznych. 

N a w i c e p r z e w o d n i c z ą c y c h Kongresu: p. Juljana Zdanow­
skiego, prezesa Rady Zjazdów Se jmików Powia towych i inż. 
Zygmunta S łomińsk iego , prezydenta m. Warszawy. 

N a a se so rów: p, Józefa B e k a z Rady Zjazdów Se jmików 
Powiatowych, inż. Oku l i cza ze Starostwa Krajowego w Pozna­
niu, prof. Drex le ra z Pol i techniki Lwowskie j , prof. Pszenickiego 
z Pol i technik i Warszawskie j , inż. R, Morsz tyna , redaktora Au ta , 
przedstawiciela Automobi lk lubu Polski , inż, Try l ińsk iego , pre­
zesa Związku inżyn ie rów drogowych, inż. K . G ó r e c k i e g o , dy­
rektora K a m i e n i o ł o m ó w miast ma łopo l sk ich . 

N a sekretarza generalnego inż. Leona Borowskiego, sekre­
tarza generalnego Komite tu Organizacyjnego. 

N a sekretarzy: inż. M . S. O k ę c k i e g o z Minis te rs twa R o b ó t 
Publ icznych i inż. A . Ga jkowicza . 

. W Sekci i Organizacyjno-administracyjnej: na przewodni­
czącego p. woj. Remiszewskiego, na z a s t ę p c ę p rzewodn iczą ­
cego inż. Brat ro , na sekretarza inż. Bajk iewicza . 

W Sekcji Budże towo- f inansowe j : na p r z e w o d n i c z ą c e g o 
dyrektora inż. H . Dudeka, na z a s t ę p c ę p r z e w o d n i c z ą c e g o 
p. s t a r o s t ę Lamota, na sekretarza inż. St. Malanowicza . 
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